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F R k N C Y A
(z kor. ham b.) P ary i  dnia  1 1 czerwca. Sene- 

ra ł V an d a tn m e , należący do liczby wygnańców, 
k tó rzy  wym ienieni są w w y ro k u  z d. 2 4  lipca, 
p rzy b y ł  z A m eryk i do Havre', ale ze dotąd nie 
o trzym ał pozwolenia w racać do o jczy zn y ,  zo
staje w ięc pod aresztem  cywilnym.

M arszałek Soult, X iążę D alm acyi, znaydu- 
je się te raz  w wieyskiey  majętności swojey pod 
St. Cloud.

P o d ł u g  ostatnich wiadomości z Arles mnoży 
się coraz bardziey szarańcza, k tó ra  w okolicach 
tam ecznych  grasuje. T ym czasem  me można 
czynić żadnego zarzutu ani władzom ani mie
szkańcom. Pracują z tak ą  usiinościa nad w y
niszczeniem tego żarłocznego owadu. że w prze- 

k ciągu pięciu dni zebrano około 600 centnarów . 
Ale znoszą one wszędzie jaja, z k tó ry ch  wylęga 
się młoda szarańcza i w ynagradza zabita.

Między prośbami, jakie w  tych  dniach do 
izby deputow anych podano, była jedna od pe
wnego człowieka, k tóry  Siebie H ektorem  T ro jan
n a z y w a ,  ten twierdzi, iż  pochodzi  w  linii p re -
s tey  od H ektora  1 od. K arola W’,..u  ;J w  l e t k i e g o ,  1 p rosi
o umiarkow ane powiększenie jego peusyi 800 
frank. Pow stał śmiech powszechny i p r z y 
stąpiono do porządku dziennego.

P raw o  względem wolności d ruku  i o d z i e ń - ' 
n ikach, urzędow nie  już ogłoszone zostało.

Rezydujący tu  poseł rossyyski, jenerał P ozzo  
d i Borgo, o trzym ał w tych  dniach gońca od 
swego dworu.

Jen e ra ł  L allem and , k tó ry  by ł założycielem 
Pola schronienia , usiłował także zbuntow ać za
łogi na M artyn ice  i G wadelupie i przeciągnąć 
je na  swoję stronę, ale mu się nie udało, równie, 
jak i dalsze jego plany. Mała ta  osada poszła 
tiakoniec w rozsypkę , gdyż rząd  am erykański 
zw rócił  na nią uwagę i .wy słał był kommissarza 
swego, Pana G raham , dla jey rozpoznania.

Na posiedzeniu izby deputow anych  d. 4 t. 
m. m in is te r  wovny mówiąc za budżetem  w oy- 
ska, k tó rego  podług p raw a powinno bydź pod
czas pokoju 0,000 ludzi: ^Nie idzie tu (rzekł
on) czy macie, hib nie, pomnożyć ilość w o jsk a  
ale żeby wiedzieć, czy F rańcya  ma mieć Woy.!* 
sko, lub nie. Powiedziano n a m , jż E uropa  
dw ukro tn ie  oswobodziła F r a n c ją .  MPanowie! 
juz jey o nic w ięcey  nie p ro śm y ,  uwolniymy 
]ą od opiekowania się nami. (T u  okrzyk po 
chwalny). Przekonani jesteśmy o szczerych i 
spoko jnych  jey mon i r  eh o w chęciach, ależ na
f c i e  spokoy ność i bezpieczeństwo Francyi od

n iczy je j  szczerości i rzetelności nie pow inny  
-zależeć, tylko jedynie od stałości jey postawv, 
i mądrości jey Króla. Chcecie i powinniście 
chcieć, aby F ran cy a  nikom u nigdy nie zagra
żała; sprawcież, aby  jey n ik t nigdy #ie m ógł 
zagrażać.5’

N I E M C Y .

[z gaz. beri.) Od brzegów M enu dn ia  i 3  
czerwca. Sand  żyje jeszcze , ale jest bardzo 
blizkim śmierci. Sądowe jego badania skoń
czyły się już przed sześcią tygodniami. A le 
nie postanowiono żadnego Wyroku,!, a p rzy n ay -  
mniey me był mu ogłoszonym. Do czego t c i ,  
p rzy  te raźn ie jszym  jego stanie i nie p rz y jd z ie !  
W .  Xiążę zakazał Surowie, ażeby, prócz jedne* 
go xiedza i dwóch c iąg łych  posługaczów , i i ik t  
się do mego nie zbliżał. Nie ma p rz y  nim n i
kogo z k rew nych . Z re sz tą  dzieje m u się tak  
d o b rz e , że i u  rodz iny  swojey n ie  byłoby 
le p ie y ; m a w ygodną izbę w  dom u po p raw y  
dobre opatrzenie lekarskie, m oże czytać  i k a 
zać sobie c z y t a ć , co m u  się podoba. A le  
jest zanadto s łab y ,  ażeby mógł uw agę natę* 
żać. L eży  te raz  ciągle w  łóżku. D n ia -5  chcia
no mu przesłać łóżko , i posadzono go na 
k rz e ś le ; ale 1 od te go zemdlał. Schudł t a k  
mocno , ze ledwo do siebie podobny. R ana  
k tó rą  sobie sam zad a ł ,  dawno się już zgoiła 
Z  rany  zaś, k tó rą  m a od o p e racy i ,  w y ch o l  
dz i  m aterya .  W id o c z n a  j e s t ,  ż e p łuce p o *
psute. r

Podług powieści p o d ró ż n y c h ; k tó rz y  d. 7 
t .  m. opuścili S tu ttg a rd ,  ukazała  się w  okoli
cach  Liberach  banda rabusiów  około 100 lu
dzi mająca. Niedaleko od B ib era ch d e ią cĄ  
wieś Fisbach mieli zupełnie zrabow ać; jednak
że wysłanemu p rzec iw  nim  z Ulm  -oddziałowi 
kaw aleryi miało się udać p rzy  mocnym opo
rze , i poniesioney z obu s t ro n  s t rac ie  za
chw ycić część tych  rabusiów.

M onachium d n ia  10 czerwca. G dy na ses 
syi Izby deputow anych d. 4 b. m. była mowa 
o cłach , P. Seuffert radz i ł  zmuieyszyć opłatę 
od prowadzonych p rzez  k ray  tow arów , a w y 
rok na przestępujących ustaw y celne oddać 
zw ycJayńym  .sądom. P. L e]lr  oświadczył, iz k ra 
je Niemieckie są w tey  mierze podobne do t rzó d  
owiec; pilnują ich p as terze  z kijami i złośliwemi 
p s a m i ; biednte owieczki szukają wszędzie m i e j 
sca, aby się w ym knąć mogły. Zdaje się (rzekł) 
jakoby mówca rządow y szydził sobie z zg l0 .



madzenia naszego, mówiąc, iż naród nie p rzy
szedł jeszc-ze.do tego stopnia dojrzałości, aby wol
ny handel mógł pozyskać. Dawniey, kiedy nie 
było c e ł , przemysł krajowy naybardziey kwi
tnął. Ż ą d a ł ,  aby nowe urządzenie ceł tym - 
czasowie tylko p rzy ję to , i aby złożona z bier 
głych kupców i rękodzielników kommissya 
zajęła się niezwłocznie poprawą systematu cel
nego. Mówią nam zaiste (rzekł) , iż seym 
związku Niemieckiego zatrudnia się tą  okoli
cznością; lecz seym ten  nie weźmie mi za 
złe , że "w nim niewielkie pokładam zaufanie: 
bo dotąd nayważnieyszych podanych do siebie 
próśb, jak naprzyWad byłych nabywców dóbr 
koronnych w W e stfa l i i , nie ułatwił. P. Hof- 
stetten  powiedział, iż cła są jednym z naynie- 
godziwszych wymysłów , i że* Niemcy z chlu
bą dla siebie nie by li ich wynalazcami, ale tylko 
naśladowcami. P. U ornthal oświadczył, iż cło, 
które jest dzieckiem ciemnoty, zaraz w kolebce 
było powodem do narzekania na ucisk.Szkodzi 
handlow i, rękodzielńiom i rolnictwu, co wszy
scy powszechnia przyznają. Rząd n a w e t , 
przez usta swojego mówcy wynurzył życze
nie zniesienia jego.

Na sessyi d. 5 b. m. naradzano się o za- 
.piagmemu pożyczki 3i  milijonów złotych nie
mieckich na zastąpienie niedoborów podat
kowych- P . Horntal rzek ł:  mamy gotowizną 
mihjon złotych w kassie woyskowey , 2 mili- 
jcny z kontrybucyi francuzkiey i 2 milijony_ 
z  funduszów eichstadzkich. Użyymy więc 
tych  5 m ilijonów; a choojażby nawet kassie 
*sroyskowey trzeba było zapłacić od milijona 
prow izyą po 5 od s ta ,  resztujące jednak 4 
milijony nie obarczą nas nowerru ciężarami. 
Nie zaciągaymy nowych długów. P. Behr, 
członek-wydziału skarbowego, wyraził, iz-nie 
masz w kassach zapasu gotowych pieniędzy, 
lecz tylko papiery skarbowe. Powiedział da- 
Jey , iż rano znaleziono rozrzucone kartki^ na 
k tórych napisano : Członki drugiego wydziału  
chcą zaciągać długi : są więc zdrajcam i na
rodu. (podpisano) Publiczność. Przekonanie 
(rzekł) o ścisłem dopełnieniu obowiązków i 
uczciwości postępowania naszego, me kaze 

nam lękać takowych potwarzy. —  P- Ste- 
phani oświadczył: iż izba zbłądzi albo upo
rem , albo lekomyślnością. Pierwszy błąd po
pełn i,  gdy odmówi pożyczki, a d rug i,  gdy 
na nią zezwoli. Radził rozpoznać na tayney 
sessyi” ów zapas 5ciomilijonowy. Uchwaliła 
potem izba jednomyślnie , aby jey podano ra 
chunek niedoborów. Była nakoniec mowa o 
długach krajowych. Minister skarbu roztrzą
sał koleyno wszystkie artykhły dochodów skar
bowych^, wskazywał te , któreby jeszcze po
większyć m ożna, obstawał za loteryą-, cłami 
i innemi opłatam i, radził nareszcie uchwalić
Żądaną pożyczkę.

Dnia 8 b. m. Prezez drugiey izby podał 
do głosowania zapytania o dochodach i wy
datkach k ra jow ych , tudzież o pojedyn
czych projektach do praw skarbowych. Na
rady W tey mierze zajęły całą sessyą dnia 9 
b. m., po czetn Prezes głosowanie względem 
budietu  do dnia 12 b. m. odłożył.

Izba pierwsza na sessyi dnia 9 b. m. od
rzuciła  większością 18 kresek przeciwko 16

uchwałę drugiey izby względem zaniesienia 
prośby do Króla o ustanowienie Radzcow Zie
miańskich. W ypadek ten sprawił nadzwyczayne 
wrażenie. Królewic następca t r o n u , był za 
tą  uchwałą. Przeciwni jey członkowie izby 
p ie rw szey , oświadczy l i , iż taki wniosek nie 
jest konstytucyynym , bo konstytucya hynay- 
mniey o radcach dzisieyszych nie wzmianku
je. Oświadczenie to każe się lękać, aby tak 
że pierwsza izba nie odrzuciła projektu wzglę
dem publicznego sądownictwa. Tym  sposo
bem po/bawionoby naród ustaw, któreby wy
stawiając niewątpliwą nadal nadzieję poprawyr, 
me jednę dziś bolesną ofiarę złagodziły.

.Zdaje się , iż seym Bawarski przedłużony 
jeszcze będzie do dnia i 5 lipca.

Kupcy Auszpurgscy podali przełożenie do 
seymu , wystaw ując grutownie wszystkie złe 
skutki pochodzące z ce ł,  jako t o ,  bezprawia 
celników, zepsucie moralności w narodzie, 
oraz upadek handlu i rzemiosł. W yrazili  mię
dzy innem i, iż w-Raw aryi są towarzystwa, 
k tóre przyymują na siebie wynagrodzenie wszel
kiego niebezpieczeństwa w przemycaniu to
warów.

A n g l i a

( z g a z  beri.) Londyn dnia 1 1 czerwca. Dnia 
9 kanclerz skarbu złoży ł tak długo oczekiwa
ny budżet tegoroczny. W  , datki, które ozna
czyć się dają, wynoszą 31,074.000 f. s., między 
któremi, na siłę lądową 8,900,000; siłę morską 
6,436.000,- arty leryą 1,191,000 £  s . ;  różne 
inne wydatki 1,960,000 1. s.; procenta od tych 
i innych sum 1,070,000 f  s ;nauto summa 434,000 
f. s. na nieubezpieozone kwity skarbowe , co 
razem wynosi 20,477,000 f s.; do tego pizybv- 
wa 10,607,000 f. s. na zmnievszenie nicubezpie- 
czonyth długów ( unfunded de l t )  w> góle 
31,074,000 £ s.. Na to wyliczono przychodu: 
dawnego podatku od słodu 3 miliony 1. s., akcy
zy 3,500,000 £  s., loterye u4o,ooo £ s., docbod 
z nieużytecznego inateryału okrętowego, pro
wiantu etc. 354 ,ooo £  s. razem 7,074,000 £ s. 
Dla uczynienia równowagi, bierze kanclerz 
12 milionow z funduszu umorzenia długów i za
ciągnął pożyczkę na drugie 12 milionów; co r a 
zem uczyni przychodu 3 1,074,000 I s. Mogę 
powinszować parlamentowi, rze&łPan Lunsit- 
tart, że mi się przy teraźuieyszych okoliczno
ściach udało tak korzystną zawrzeć pożyczkę. 
Pożyczka kosztować będzie krajowi i , 442',oo5 
£    przyszłym roku, dodał on, będę zno
wu potrzebował 1 1 milionów na służbę publi
czną, a 5 milionow na drugą wypłatę bankową. 
Jeśliby i wtedy przyszło wziąć znowu 12 mili
onow z funduszu umorzenia długów, wtedy 4 
tylko miliony potrzeba będzie pożyczyć, bez 
czego jednak jeśli tak, jak teraz pokóy trw ać 
będzie, może i/su pełnie obeyśdź się potrafimy, 
dla zaspokojenia prowizyi od przeszłoroczney i 
teraźnieyszey pożyczki; potrzeba mi 3,o42,ooo 
£  s. a na Jo  proponowałem nową opłatę od sło
du, gorzałki, tabaki, herbaty, kakao , pieprzu, 
kawy i zagraniczney wełny.”

Rozprawy względem nowych opłat (k tóre  
się już d. 8 rozpoczęły, kiedy wniesienie Pana 
Waithmann-. żeby ani na szeląg nowey nie 
zaciągać pożyczki, 186 głosami przeciw 75 od-



rzucone zostało) trwały jeszcze d. g; wnoszono 
rozmaite pop raw y , ale wszystkie odrzucone 
zostały, a nakońou opłatę od słodu, jak i  wszy
stkie dalsze większością i o i  głosów przyjęto.

Dnia 10 czytano podrugi raz bil zabrania
jący poddanym W . Brytanii zaciągać się do 
obeey służby wojenney, a Izba zamieniła się 
w  k o m ite t , dla rozważenia tey  okoliczności. 
P. Mackirigtosh  mówił z wielką żywością* 
Lord Casłlereagh wystawił potrzebę zachowy
wania trak ta tów , które parlamentowi udzielo
ne były i których przyjęcie jednomyślnie przez 
adress oświadczył. Nakoniec przyjęto bil 248 
zdaniami przeciw 17*. Posiedzenie trwało, 
aż do godziny 4 zrana.

Dnia 9 pod prezydencyą Lorda Majora 
zgromadziła się rada gminna, na którey uchwa
lono , podadź do parlamentu prośbę przeciw 
temu bilowi.

W  Izbie w yższej  zaszły znowu żywe roz-, 
jprawy, względem umieszczenia katolików na 
urzędach publicznych. Hrabia Grey mówił blizko 
czterech  godzin za sprawą katolików}, ale była 
przeciw nicy większość 5o głosów.

MIASTO- W O L N E  KBAK O W .
Gazeta Korrespondenta Warszawskiego za

wiera następujące opisanie ulewy w okolicach 
Krakowa, o którey donieśliśmy pokrótce we 
wczorayszym numerze gazety naszej:

Dzień 1 2ty? czerwca był tu  oznaczony szcze- 
gólnieyszą ulewą. Pierwsze dni tego miesią
ca aż do 12 były dosyć pogodne i piękne, lu
bo barometr zaczął spadać od kilku dni; gdy 
i2go niebo zostało mocno zachmurzone przy 
Wietrzę od wschodu wiejącym, a o 3 kwadran
sach na czwartą zaczęły się błyskania, grzmoty 
i ulewa, jakiey rzadkie widzieć możnaprzykła- 
dy. Ulice zdały się bydź korytami rzek, a wo
da tey ulewy wiele pomniejszych domków i 
młynów w okolicach K r a k o w a  zniosła lub za
muliła; trwała naywięcey 3 kwadranse, bo lu 
bo deszcz potem padał dość wielki, ten się zda
wał bydź przestankiem. W  tym przeciągu 

.czasu wiele piorunow słyszeć się dało, z któ
rych  3 mconieysze w mieście spadły: osoby 
W wielu domach widziały ognie przelatujące 
ponad dachami. W  niektórych kościołach i 
domach ślady po sobie zostawiły, a w około mia
sta kilka osób i bydląt częścią zabiły, częścią 
pogłuszyły. Szczególniej zaś w jednym dosyć 
szczupłym domu wpadł piorun przez wierzchołek 
latarni, czyli tak  zwaney altany nad dachem, ze 
strony wschodniej; me znaydując nic dla sie
bie przyciągającego prócz gwoździ, spuścił się 
po deskach rozdartych, przedziurawiwszy mur; 
zabił w'samych drzwiach dziewczynę otwiera
jącą, a potem zdaje się jak gdyby się rozdwoił, 
i jedną odnogą, przechodząc przez mur na pier
wsze piętro, zostawił otwór, a potem przele
ciawszy pomiędzy naczynia kuchenne żelazne, 
spuścił się znowu przez mur na dół do sieni; 
•b^ga zaś jego odnoga przeleciawszy całą izbę 
bu wschodowi, jak to widzieć można po oknie 
> ołowiu wypartym zwewnątrz, spuścił się, jak 
go nawet widziano, na pierwsze piętro, gdzie 
znowu okpo i ołów w ramach w przeciwną zu
pełnie stronę wyparł. Tam  przeleciał wzdłuż 
ciasney izdebki około człowieka w bliskości nay
więcey r  łokcia, nic mu me szkodząc, lichtarza 
tyhco żelaznego p rę ty  zgiął, i podstawę jego 
drewnianą rozłupał; zatrzymał się cokolwiek 
już pod żelaznym piecem nakształt świecy, a

przedziurawiwszy mur spadł na dół, gdzie za
bił kobietę starą wstępującą na wschody, ni
komu więoey me szkodząc. Poczem, wzdłuż 
sieni twązkiey w kierunku pierwszym, to jest 
wschodnim, oba te pioruny jeden po drugim 
Wyleciały na ulicę. W  tym przelocie kobieta 
otwierająca drzwi widziała je oba lecące po 
sobie na kształt kłębów podłużnych, w odległo
ści łokcia naywięcey przed sobą, ponad głowy 
dzieci bawiących się na podłodze w sieni, w wy- ’ 
sokości dwóch łokci nad ziemią. W  przelocie 
nikomu nic, próoz przestrachu, nie zrobiły; po
dług zeznania tey kobiety, kolor ich był ciemno 
błękitny, a zapach siarki i dym do iriewytrzy- 
mania. Wypadłszy zaś na ulicę, konia stoją.- 
cego u wozu obalił, i w przyległych zaraz do
mach jeszcze bądź przez restę swojey osłabioney 
już dzielności , bądz przez wzruszenie gwałto- ą ' 
wne powietrza, na dole i na pierwszem piętrze 
w kamienicy przyległey będących, częścią po
wywracał na ziemię, częścią uczucie uderzenia 
sprawił, bez żadnych jednakże innych skutków: 
co i rozprężanie się powietrza zrobić mogło; 
wielu jednak widziało światło mocne wokoło 
siebie. Z tego wszystkiego pokazuje się, iż ten 
piorun z chmury nadto ebciążoney i zbhżoney 
do dachu domu tego spowodowany był do spa- 
dnieniatnałemi przyczynami, dlatego nie wpa
dał jedną drogą, ale zdaje się jakby obsypał 
całą ścianę, jak ślady wszędzie to. pokazują.—  
Tak  rozdzielony, lubo się nie zatrzymywał 
przy napotykanych źelazach, jednakże słahiał 
i rozprastał się, jak to pokazuje sam kolor jego, 
który nie znaczy natężonego stopnia ełekbry- 
czności, i dla tego zapewne nie zapalał, czego 
mieliśmy także przed 3ma laty przykład na 
przedmieściu, gdzie wpadłszy do pokoju przez 
żelazo w oknie przechodzące, bardzo mały ślad 
na ścianie zostawiwszy, przeszedł przez 3 po
koje , zadzwoniwszy w moździerz mosiężny i 
inne sprzęty żelazne, wypadł nie szkodziwszy 
nikomu, lubo kilka osób znaydowało się w tym 
domu.—  Dziwna rzecz, iż tak  mocny piorun 
w teraźnieyszym razie nigdzie nie zostawił sto
pienia ani na żelazie, ani nawet na ołowiu, zo- 
stawując tylko ołów w bardzo mało m iejscach 
jak gdyby nożem przekrojony; w jednem tylko 
mieyseu znak okopcony wielkości talara, i śla
dy zostały żółtawe na murze. Tam więc, gdzie 
napotykał metale, przechodził bez zniszczenia, 
lubs:ę zmniejszał, a gdzie miał przerwaną kom- 
munikacyą, rozrywał, dziurawił lub .zabijał; na 
wolnem powietrzu w wilgoci znaydując dla siebie 
przewodnika, przelatywał i rozpraszał się. Znaku 
w zabitych żadnego nie znaleziono, których po
mimo prędkiego i p.lnego ratunku, jakiego dla 
uduszonych lub wslrząśnienia doznają ych uży
wa się, do życia przywrócić nie można było. Gło
wa starey kobiety zsiniałą była, a czaszkę we
wnątrz  strzaskaną znaleziono, dotykając się 
jey przez skórę, co wprawdzie upadnienię gwał
towne mogłoby sprawić, lubo upadniecie zro
biłoby koniecznie znak zewnątrz rozbicia, cze
go w niey nie postrzeżono—  Cztery lata zaś 
temu, właśnie d. 8 czerw ca, 'gdy  piorun zabił 
na łące ś. Sebestyana na przedmieściu, robot
nika, ten  zrobił ranę za uchem długości 3 lub 
4 calów, a głębokości przynaymniey pół cala 
mającą, potem cały bok spalił, plamę sinią zo
stawiwszy na dłoni szeroką, i spadł do ziemi 
nie tknąwszy nóg wcale.—  Przypadek ten każe 
się domyślać, iż gdyby ta  masśa znalazła była 
przewodnika dobrego dla siebie, przeszłaby by
ła bez szkodzenia do ziemi.

W alno Drukować. Ignacy Resska Kom. Cant. C tl—  w W ilnie w Drukarni R tdakcyi pism p tryod
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N O W E  D Z I E Ł A

W  redakcji gazety. Kur. Lit. znajdują się na
stępujące nowe dzieła :

•' I" ! ’
Początki Jeometryi A na lityczne j za

stosowane clo lin iy  krzyw ych i powierz
chni drugiego porządku  , przez J. B. 
Biot, Członka instytutuJrancuzkiego , ad- 
ju n k ta  biura długości, professora f iz y k i  
m atem atycznej w kollegium  fra n cu z-  
kiem  i astronomii w  oddziale umieję
tności w P aryżu  ; towarzystwa phiłi m a
ty  cznego paryzkiego , a ladcm iy: tukie— 
skiey , turińskich, m uniyskiey i wileńskie
go uniw ersytetu członka: z piątego w y
dania na ję zy k  polski przełożone przez  
Antoniego Wyrwiczci. W  W ilnie na
kładem i drukiem  A . Marcinowskiego, 
j k i ę  roku. Cena . . . .  rubli 2.
Listy o W łoszech napisane pofrancuzku w 1785 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor
deaux, Pana Dupaty, na polski język prze
łożone. Części 3 ...............................kop. 80

Bayki Ignacego Krasiskiego . . . kop. i 5
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1 
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza

powskiego . . . .  . . . .  kop. 5 o
O potrzebie i pożytku czytania pisma ś. kop. 5o 
Dziennik W ileński na rok 1818:
Całe dzieło z 12stu numerów złożone, opra

wne w papier, we dwóch tomach, na papie
rze ordynaryynym . . . rub. 3 kop 3 o
   rossyyskim . rub. 3 kop. 60

Nurneia pojedyncze, za każdy, na papierze
o r d y n a r y y n y m ................................kop. 3o
r o s s y y s k im ......................................kop. 55

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen Literatur bis aut' die neuesten Zei- 
ten u. s. w . von Benjamin Friderich Hau
stem ...................................................... ru *̂ 1

Gnomonika rysunkowa, czyli sposób prosty i 
łatwy rysowania kompasow na różnych pła
szczyznach, bez żadnego rachunku, używa
jąc tylko cerkla przez W incentego Karczew
skiego .................................................kop. 5o

O karmieniu? pszczół i o środkach ratowania
s ł a b y c h ..............................................kop. 10

"Wiadomości Brukowe oprawne :
z roku 1817 . . • rub. 2 

—  1818 . . . rub. 2
Tesarne xiążki znaydują się w Sklepie Do- 

muż Dobroczynności.

Ogłoszenia po rc z  drugi i  trzeci,
2 . Kancelarya JTV. W ileńskiego Cywilne

go Gubernatora ogłasza: i i  w tu te jsze j Skar- 
bowey Izbie będzie odbywać się licytacja  na 
wzięcie w arendowną dzierżaw ę, domu gościn
nego w mieście W ilnie znajdującego s ię , 
w dniach : 21, 2 3 i 26 mca ju lii bieżącego 
ro k u ; azatem życzący wziąć w dzierżawę ta 
kowy d o m , zechcą przybydź dla licy tacji na  
term iny naznaczone z pewnerni ewikeyumi, od- 
powiadującemi summie nie m n ie js ze j od rubli 
3 ,ooo srebr. D nia  21 jurdi 1819 roku.

Sekretarz A. Łazarowicz.

2 Po uprzedniem na skutek dekretu iremissyy- 
nego Sądu Gł. \Lit. Grodzień. cywilnego Depart, 
roku 1818 dnia 17 grudnia wypadłego, kredy to
rów i pretensorow zeszłego Niemcewicza Guber
natora zaawizowaniu o potrzebie ich przychodze
nia do Sądu Żiem . Kobryń. z ich pretensjam i, 
z  powodu zwłaszcza zastrzeżonej pornienionym  
dekretem amissyi z nieprzychodzacemi, po zapa
dłym  przeto dnia dzisiejszego między J W W .  
Mierzejewskiemi b. M ar. Guber. a J f f .  Niemcewi
czem b. Brzes. M arsz, i kawalerem i między nie
mi a kredytorami i pretensorarni na komportaiyą  
dekrecie i zadeklarowaniu oczewistey rosprawy 
na p rzyszłe j kadencji M ichalskiej od j o  dnia  
października roku terain. 1819 p r ż j  której na 
skutek dekretu Sądu Gł. amissja z nieprzychodzą- 
cjrrii zapisaną zostanie: Sąd Ziem . Ptu Kobryń. 
resztę kredytorów ipretonsorów Niemcewicza Gu
bernatora, jeśli jacy mogą h jć jeszcze, o potrze
bie ich przjiścia  z pretensjam i na kadencji te j 
że i uprzedniego w kancellaryi Z iem . Kobryń. 
ich dowodów od dnia 3 i lip ca tegoż roku zakum- 
portowania, obwieszczeniem awizuje n iniejszym . 
Dat na sessyi sądowej roku 1819,77100 czerwca 
11 dnia w Kobryniu.

Faustyn W itwicki Prezydent Z iem . Ptu Kobr. 
Kasper Suzin Sędzia Ziemski P tu Kobry ńskiego 
Cyprian Kaniewski Pisarz Z iem  Ptu Kobryń.

Regent Paweł Bieńkowski.

5 . Od Rządu gubernialnego Litewsko- Gro
dzieńskiego ogłasza s ię : iż należącey do Nad- 
worney Sowietmkowey G irsow ey, murowany 
dwópiątrowy • dom w mieście Grodnie pod N 
790, na ulicy mostowey znaydujący s ię , od
dany w  ewikcyą za kupca Mayeta na dostawie
nie skarbowego prowiantu, naznaczony w prze- 
daż na zaspokojenie skarbowey należności, za 
sammę rubli assyg. 18,000; zatem życzący  
nabydź takowy dom, zechcą przybydź dla licy
t a c y i  na terminy : pierwszy dnia 3o julii, drugi 
2. augusta, a  trzeci ostateczny 3o septembra* 
7 r. Maja 3 i dnia 1819 roku.

Sowietmk Jaków Neczwołodow.
Za Expedytora Daszkiewicz.

Od dnia 1 go następującego miesiąca lipca zaczyna się drugie półrocze prenum eraty na g a 
zetę Kur. L it. Prenumerować można : w W ilnie w E xpedycyi gazetney głównego Pocztumiu  
L it. i  u Redaktora, mieszkającego na ulicy Święto- jańskiey, w domu pod N rem  55 5, na przeciw  
x ie  garni un iw ersy teckiej, a w innych guberniach we wszystkich Kantorach i Expedycyach po
cztowych Prenumerata półroczna z pocztą jest rąbli Sr. 7, bez poczty na półroku rubli sr. łt 
kop. 5o.; na kwartał rubli sr. 2, kop. s 5 .


